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				Wstęp 

				

				Być może dla niektórych zwas zdjęcia zamieszczone wniniejszej książce będą wyglądały jak obrazy zinnego świata, innego wieku czy zinnej bajki. Zapewniam was jednak, że są odbiciem współczesności, opowiadają owspółczesnym świecie Arabów. Ioto wtej książce chodzi; wświecie współczesnym nakażdym kroku natykamy się naślady średniowiecza. Moim celem jest skupienie uwagi czytelnika naspołeczeństwie arabskim, czy może lepiej społeczeństwach arabskich. Wiele tradycji izasad jest tak samo ważnych dzisiaj, jak przed wieloma wiekami; niekiedy dziś są jeszcze bardziej rygorystyczne niż kiedyś. Kulminacyjny moment rozwoju kultury arabskiej przypadł naokres średniowiecza iwówczas to kultura ta, wporównaniu zzanurzoną wmrokach średniowiecza Europą, była niczym wielkie słońce. To dzięki Arabom dodzisiaj zachowały się liczne dzieła filozofów antycznych, które nadworach kalifów imecenasów nauki wBagdadzie iKufie były przekładane najęzyk arabski. Stamtąd przedostawały się doAndaluzji idalej nateren całej Europy. Arabowie zamieszkiwali Andaluzję dość długo –odroku 710, kiedy to natereny Hiszpanii najechał wódz Tarik ibn Zijad, aż doroku 1492, kiedy ostatni Maurowie zostali zmuszeni doopuszczenia Granady. Odtego też czasu funkcjonuje nazwa Gibraltar, czyli Dżabal Tarik, wprzekładzie Góra Tarika. Wiek XII to naobszarze południowym Półwyspu Iberyjskiego szczytowy okres rozwoju kultury arabskiej. Doszkół uczęszczali wówczas chłopcy idziewczęta, którzy później mieli możliwość kontynuowania nauki nauniwersytetach. Przy większości uczelni funkcjonowały liczne biblioteki, zktórych wiele gromadziło nawet tysiące woluminów. Uniwersyteccy profesorowie otrzymywali regularne miesięczne pensje. Kobiety nie chodziły wzasłonach. Średniowieczna Andaluzja, dzięki obecności Arabów wraz zich postępowym myśleniem, pozytywnie wpływała narozwój sąsiadujących znią państw europejskich.

				Dzisiaj wzakresie rozwoju myśli technologicznej prym wiodą Europa iAmeryka Północna. Kultura arabska znajduje się wfazie upadku, co przyznają także niektórzy Arabowie, jak naprzykład algierski dziennikarz Anwar Malik. Doświadczenie historyczne uczy, że jedne kultury przebrzmiewają powoli, ainne upadają. Ipomimo że świat arabski ijego kultura nie dostarczają nam już dzisiaj takiego bogactwa wiedzy inowości, jak to miało miejsce wśredniowieczu, to nadal ma nam coś dozaproponowania –jest bezdennym źródłem kulturowych inspiracji. Obszar Bliskiego Wschodu jest jedną znajważniejszych części świata, był nią izawsze będzie. To, co na nim się dzieje, ma wpływ naprzebieg zdarzeń nacałym świecie, czy chcemy się dotego przyznać, czy nie. Przemiany zachodzące wspołeczeństwach arabskich są dla nas odczuwalne, ito nie tylko wirtualnie. Nasze doświadczenia związane ztą częścią świata są izłe, idobre. Ale przecież izłe doświadczenia wostatecznym rozrachunku mogą obrócić się nadobre –wystarczy jedynie, że będziemy umieli właściwie nanie spojrzeć.

				

				Wniniejszej kontynuacji mojej pierwszej książki Arabski świat bardziej wnikliwie analizuję zagadnienia, które są istotne zpunktu widzenia rozmaitych relacji wramach społeczeństwa. Poprowadzę was przez kraje arabskie, zapoznam zobyczajami ich obywateli, poglądami, kulturą, zasadami, które wypełniają ramy codziennego życia. 

				

				Moje obie książki to obiektywne spojrzenie naprzedstawione wnich zagadnienia. Osobiście nie przeżyłam porywającej przygody miłosnej zArabem. Wmiędzykulturowe relacje społeczne wkroczyłam jako kobieta znająca środowisko oraz język. Ospołeczeństwie arabskim wypowiadam się wsposób zrozumiały dla szerszego odbiorcy. Robię to jako jeden znielicznych specjalistów zajmujących się tą problematyką wEuropie Środkowej. Informacje przekazuję według ustalonego przeze mnie systemu –wzależności odich wagi ispołecznego znaczenia.

				Inną zaletą tejże miniserii jest fakt, że przedstawiam zarówno męski, jak ikobiecy punkt widzenia, oraz takież poglądy. Przyjaciółki opowiadały właśnie mnie oswoich intymnych przeżyciach, pragnieniach iodczuciach, zktórych nigdy nie zwierzyłyby się żadnemu mężczyźnie, nawet członkowi czy przyjacielowi rodziny. Mężczyzna mógłby się onich dowiedzieć tylko wówczas, jeśliby łączyła go zdaną kobietą intymna więź. Zdrugiej strony, wielu arabskich mężczyzn czyniło mi awanse inie miało dla nich większego znaczenia, czy jestem mężatką, czy też nie. Zdarzało się to wróżnych sytuacjach inarozmaite sposoby. Podczas rozmów znimi miałam niepowtarzalną okazję douzyskania informacji, jakie są ich wyobrażenia opartnerstwie, seksie, rodzinie, domu rodzinnym, religii. Nie pozwoliliby sobie natakie dyskusje zinnymi mężczyznami, bo wówczas wyszliby namięczaków. Nawet znany czeski arabista, prof.Kropáček, zauważył, że niektóre tematy, jakie podejmuję, dotąd nigdzie nie były poruszane. Aprzede wszystkim, że jemu jako mężczyźnie nie przyszłoby nawet dogłowy, aby opewnych sprawach pisać, gdyż są to wyłącznie kobiece spostrzeżenia.

				

				Fakt, że opisuję kulturę arabską, że ją studiowałam, że wniej żyłam, mówi sam zasiebie –mnie ta tematyka interesuje. Lubię ją i–według mnie –jest godna zainteresowania, choć pewne jej elementy bywają irytujące. Wniniejszej książce nic nie jest wymysłem. Składa się ona zzapisu przeżytych sytuacji ichwil. Nikogo nie przekonuję. Dzielę się jedynie tym, czego sama doświadczyłam. Nawet jeśli wstosunku dolicznych zjawisk przyjmuję postawę krytyczną, nie oznacza to, że potępiam ten inny świat. Jest wnim wystarczająco wiele dobrego, bym mogła darzyć go sympatią; choćby zewzględu namoich arabskich znajomych. Wszyscy, których znam, są częścią mojego życia, ikażdy znich jest dla mnie podjakimś względem wyjątkowy, gdyż każdy wzbogacił mnie okonkretne doświadczenie.

				

				Jeśli człowiek wyrasta wjakimś środowisku, to zpewnością jest mu trudno wyzbyć się nawyków ispojrzeć naotaczający świat zdystansem, który umożliwia kompleksowe widzenie, zamiast analizy wybranych części. Podejście doobcych kultur bywa różne. Są ludzie, którzy potrafią zrozumieć inną mentalność, ale należą oni domniejszości, bo jest to trudna sztuka. Wymaga odczłowieka znajomości języka obcego, opanowania miejscowego dialektu, wiedzy natemat historii, religii, tradycji oraz umiejętności współżycia zmiejscowym społeczeństwem. Najważniejszym warunkiem zrozumienia jest jednak zdolność zestrojenia się ztutejszą wrażliwością itypowymi procesami myślowymi. Dlatego odnikogo, kto zawzięcie trzyma się drobiazgów, nie mogę wymagać, aby pojął coś, co wymaga szerszego spojrzenia. To po prostu nie jest możliwe. Dlatego zwracam się dotych, którzy potrafią się otworzyć nanowe doświadczenia zinnego świata.

				

				Jest rok 2012. Umuzułmanów –1433. Kiedy niemuzułmanin po raz pierwszy ma doczynienia zkalendarzem arabskim, wjego oczach pojawiają się znaki zapytania. Nic się nie dzieje bez przyczyny. Zmojego punktu widzenia różnica ta symbolizuje wpewnym sensie inny rytm rozwoju naszych kultur. Faktem jest, że znacząca część populacji arabskiej wXX wieku szybko przeskoczyła ześredniowiecza dowspółczesności. Kiedy niektórzy kuwejccy szajchowie ujrzeli pierwsze samochody, przywiezione przez tych samych Brytyjczyków, którzy wytyczali linijkami granice ich państwa, byli tak zszokowani, że ten nowy środek transportu usiłowali wprawić wruch zapomocą bicza dopoganiania wielbłądów. To samo pokolenie beduinów, które jeszcze parę lat czy dekad temu prowadziło koczowniczy tryb życia, awodę dopicia, gotowania imycia nosiło wwiadrach zestudni woazach, dzisiaj zrezerwą maca ręczniki wsalonach piękności, aby ocenić, czy zostały wypłukane wwystarczającej ilości płynu zmiękczającego. Arabowie imuzułmanie mieszkający wEuropie, doniedawna żyjący podpręgierzem reżimów wdużej mierze tłamszących indywidualność jednostki, jej zdanie ipoglądy, dzisiaj domagają się swoich praw jako mniejszości etniczne, aprzede wszystkim religijne. Gdzie byłyby bogate kraje Zatoki, gdyby nie ich ropa? Czy potrafiłyby dojść dotakiego bogactwa bez niej? Zpewnością nie. Jak to możliwe, że współczesna kobieta, żyjąca wewspółczesnym świecie arabskim, może mieć poczucie braku własnej odrębności tylko dlatego, że nie ma nagłowie chusty? To są dzisiejsze paradoksy tej kultury.

				

				Islam jako styl życia. Życie ściśle według zasad wpajanych odnajmłodszych lat. Zbiegiem czasu zauważyłam, że wcale nie tak trudno to zrozumieć. Dla muzułmanów ich pojmowanie świata jest rzeczą naturalną –nie znają innych realiów; dokładnie tak samo bywa znami czy przedstawicielami innych kultur bądź religii. Istotne jednak się wydaje, aby wiedzieć, że islam wich życiu jest niezwykle ważny. Właściwie wszelka argumentacja, dotycząca większości zagadnień, opiera się nawyrokach założyciela islamu –Mahometa –oraz znanych, współczesnych mu osób, czyli ludzi żyjących wVII wieku lubnieco później. Argumentacja oparta natym, co zostało objawione wKoranie, co powiedział Mahomet, jego towarzysze czy też naśladowcy, jest wykorzystywana dodzisiaj –wzwyczajnych rozmowach, wprawodawstwie każdego kraju arabskiego, ale także wblogach iwInternecie. Otym, że muzułmanie są nawskroś przesiąknięci swoją religią, świadczy także fakt, że jakąkolwiek krytykę, choćby takiego czy innego zjawiska społecznego, wwiększości wypadków traktują jako krytykę religii. Iwówczas powstaje problem.

				

				Pisząc, odnoszę się dorozmaitych tematów –również szerzej nieznanych –wierzę, że dzięki temu wpływam narzeczywistość. Zmieniam myślenie ludzi. Wpewnym sensie uzupełniam wiedzę, którą moglibyśmy zdobyć, chociażby wminimalnym zakresie, wszkołach średnich lubwczasie studiów, czy przynajmniej zmediów państwowych. Często jestem krytyczna względem Arabów imuszę przyznać, że ksenofobia wEuropie jest nadal żywym zjawiskiem, natomiast „miłość bliźniego” wwielu wypadkach bywa pojęciem czysto teoretycznym. Komu się wydaje, że nienawiścią może cokolwiek osiągnąć, ten ma ewidentnie rację. Zbierze plon tego, co zasiał, ito plon obfity –takimi zasadami kierują się liczni muzułmanie wodniesieniu doZachodu. Zdrugiej strony, wielu znas nie potrafi pozostać obojętnymi, alos innych wistocie nas obchodzi. Życie po arabsku to kolejne drzwi, które przed wami otwieram; drzwi do komnaty ciekawej, choć nie zawsze bliżej znanej kultury, która istnieje przecież tuż obok nas.
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